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a partene hasła wolności, rów- 
ne i Braterstwa, 


J „da stwa poszczególnych narodów. 
i Hasła ższe nietylko zrefoc- 
Bao / pewne specjalne gałęzie pra- 


"i * ularyzacja małżeństwa, 
zalność rozwodów, zrównania 


© 


— dopu 


praw dzieci nieślubnych z prawami 
dzieci ślubnych — w prawie cywil- 


mem), lecz stały się częścią składe- 
wa praw zasadniczych, czyli konsty- 
„Hicyj poszczególnych państw. 
l _ Konstytucje wszystkich państw no- 
 "oczesnych coraz obszerniej i dokła- 
m iiej formułują przepisy o t. zw. wol- 
mościach obywatelskich, jako o pew- 
nej sferze wolności indywidualnej, 
nietykalnej dla władzy państwowej. 
Przez wolność sumienia rozumie- 
my uznanie przez państwo prawa o- 
bywatela wierzenia lub niewierzenia 
w jakąkolwiek doktrynę religijną, 
Wolność sumienia, jako taka, łączy 
się ściśle z wolnością wyznania, po- 
legającą na prawie uzewnętrzniania 
swych wierzeń przez deklarację przy 
należności do pewnego wyznania 
oraz wykonywania obrzędów tego 
wyznania. 


+ 

Konstytucja polska z dnia 17 mar- 
ca 1921 roku „idąc śladami wielu in- 
nych  konstytucyj nowoczesnych, 
stanowi w kwestji tej, co następuje: 

„Art. 111, Wszystkim obywatelom porę” 
cza się wolność: sumienia i wyznania, Ża: 
den obywatel nie może być z powodu 
swego wyznania i przekonań religijnych 
ograniczony w prawach, przysługuiącyck 
innym obywatelom, 

Wszyscy mieszkańcy Państwa Polskiegc 
mają prawo wolnego wyznawania zarów- 
no publicznie, jak prywatnie swej wiary 
i wykonywania przepisów swej religii lub 
obrządku, o ile to nie sprzeciwia się po- 
rządkowi publicznemu ani obyczajnośc: 
publicznej. 

Art. 112. Wolności wyznania nie wolno 
używać w sposób przeciwny ustawom. 
Nikt nie może uchylać się od spełnienia 
obowiązków publicznych z powodu swo: 
ich wierzeń religijnych. Nikt nie może bvć 
zmuszony do udziału w czynnościach lub 
obrzędach religijnych, o ile nie podlega 
władzy rodzicielskiej lub opiekuńczej”. 
W dalszym ciągu interesuje nas— 

wobec omawianego zagadnienia — 
przepis zawarty w ustępie pierwszym 
art. 120 konstytucji, Głosi on, że „w 
każdym zakładzie naukowym, które- 
$o program obejmuje kształcenie mło 
dzieży poniżej lat 18, utrzymywanym 
w całości lub w części przez Państwo 
lub ciała samorządowe, jest nauka 
religji dla wszystkich uczniów obo- 
wiazkowa”. 

Wyżej przytoczone przepisy Kon- 
stytucji Rzeczypospolitej Polskiej wy 
raźnie gwarantują wolność sumienia 
i wyznania. 

Zdawałoby się, iż wobec wyraż: 
mych postanowień Konstytucji, reali- 
zacja wolności sumienia i wyznania 
już dawno winna byłą nastąpić, że 
od lat zgórą dziesięciu winny bv- 
być uchylone wszystkie śwałcące 
olność sumienia i wyznania przepi- 
y byłych rządów zaborczych, a w 
szczególności rządu carskiego. 

W b. żaborze rosyjskim niezśsdne 
z Konstytucją przepisy prawne b. 
rządu carskiego, w bardzo wielu dzie 
dzinach najwyraźniej gwałcą wo!ność 
sumienia į wyznania, jako prawa o- 
bywatelskie, nieznane w dawnei Ro- 
sji carskiej, i 

Przyjrzyjmy się: pokrótce tym ar- 
chaicznym pozostałościom carskie; 


z eja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
tracja czynna od ô do 5 bez przerwy 
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nietolerancji, by uświadomić sobie, 
co winno być zmienione i uzgodnio- 
ne z konstytucją. 

PRAWO CYWILNE. 

W dziedzinie prawa cywilnego prze- 
dewszystkiem dział prawa osobowego 
zawiera przepisy absolutnie niezgodne 
z Konstytucją i w wysokiej mierze 
gwałcące wolność sumienia. 

Takim rażącym przepisem jest prze- 
dewszystkiem przepis art. 71 kodeksu 
cywilnego Królestwa Polskiego, mocą 
którego akta stanu cywilnego połączo- 
ne są z metrykami kościelnemi, Ozna- 
cza to konieczność dokonania pewne- 
go religijnego rytuału dla stwierdzenia | 
następujących faktów w życiu człowie- | 
ka: urodzenia, zawarcia umowy mał- | 

| 


żeńskiej i zgonu. Dopiero po wykona- | 
niu odnośnego rytuału, odnośny ducho- 
wny, będący równocześnie urzędnikiem | 
stanu cywilnego, raczy stwierdzać ta- | 
kie momenty fizjologiczne, jak urodze- | 
nie lub śmierć, względnie mający ` na- 
stąpić moment fizjologicznego połącze- | 
nia dwóch osobników odmiennej płci i | 
zawarcia umowy małżeńskiej. | 
Przytem zaznaczyć należy, iż z kwe- | 
stją stwierdzenia faktu urodzenia tą- | 
czona jest kwestja niejako automatycz- 
nego wcielenia" danej jednostki do pe- | 
wnej gminy wyznaniowej. | 
LJ 
Olbrzymia większość państw nowo- 
czesnych powierzyła prowadzenie ak- 
tów stanu cywilnego urzędnikom muni- 
cypalnym, odsuwając w ten sposób du- 
chowieństwo, czyli władzę wyznanio- 
wą od uprawnień'w tej dziedzinie. 
Czy stan rzeczy istniejący w b. zabò- 
rze rosyjskim, a mianowicie pozosta- 
wienie prawa prowadzenia ksiąg stanu | 
cywilnego w rękach władz wyznanio- | 
wych, jest zgodny z Konstytucją i czy | 
| 
I 
| 
I 
| 
| 
| 


nie narusza on wolrości sumienia oby- 
wateli ? 

Odpowiedź na to może być tylko je- 
dna: istniejący stan rzeczy w tej dzie- 
dzinie jest  rażącem 
wolności sumienia i. jako 
sprzeczny z konstytucją. 

Zastanówmy się rad aktem, stwier- 
dzającym urodzenie. Czyż nie jest rze- | 
czą jasną, że olbrzymia ilość rodziców. ; 
czy to mechanicznie tkwiących w tej 
lub pwej gminie wyznaniowej, czv to 
wyraźnie demonstrujących swoją bez- | 

Í 


pogwałceniem 


taki, jest 


wyznaniowość — nie zawsze życzy so- 
bie poddaria swego dziecka tym lub o- 
wym obrzędom religijnym, obrzędom, 
uzasadnienia konieczności których nie 
znajdują ani w swem sumieniu, ani w ! 


| nieznośne jest dla wielu! 


| szeregu 


i prawny! 
i tylko z Persią w Azii, oraz 
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w rozumie. 

A jednak obowiązujące ustawodaw- 
stwo zmusza do poddania dziecka ob- 
rzędom religijnym, gdyż w przeciwnym 
razie nie raczy stwierdzić jego prawa 
do imienia, obranego przez rodziców, 
ani do nazwiska rodziców, 

A w wieku dojrzałym, czyż to przy- 
musowe tkwienie w spisach wyznaw- 
ców tej czy innej doktryny religijnej, w 
rejestrach tej czy innej gminy wyzna- 
riowej — nie jest jaskrawem pogwał- 
ceniem wolności sumienia? Wszak to 
piętno wyznaniowe w formie tak zwa- 
nego „wyznania paszportowego" jakże 
Do jakiej o- 
błudy zmusza, w jak jaskrawym stop- 
niu gwałci wolność sumieria owo „wy- 
znanie paszportowe”, zniewalające do 
zewnętrznych i formalnych o- 
bowiązków! 

A owo rozporządzenie się zwłokami 


| nieboszczyka, zagwarantowane władzy 


kościelnej przez art. 78 carskiego ko- 
deksu karnego, jakże sprzeczne jest 
nieraz i z domniemaną: wola niebosz- 
czvka i z intencjami rodziny! 
Odebranie władzom duchownym pra- 
wa prowadzenia ksiąś stanu cywilnego 
jest jedynvm spəsċbem rozwiązania tej 
kwestji. Rozróżnienie obowiązkowych 
aktów stanu cywilnego od nadobowiąz- 
kowych metryk wyznaniowych — oto 
warunek niezbędny do zrealiżowania 
wolności sumienia w dziedzinie "prawa 
osobowego, a daliszem konsekwentnem 


zrealizowaniem tego prawa jest praw- 


ne uznanie bezwyznaniowości i założe- 
nie przez władze świecka ksiaś stanu 
cywilnego dla bezwyzraniowców. 

** 

W -dziedzinie prawa małżeńskiego 
stosunki prawne przedstawiają się jesz- 
cze gorzej. i 

Byłe Królestwo Konóresowe. zn. idu- 
ian sie nod jarzmem rządów carskich, 


| iak gdyby murem chińskim zaśrodzone 


hvła przed prądami nowoczesnego po- 
stenu. 

Wytwor”vł sie zaiste oryginalny stan 
Była Kongreeówka narówn li 
Grecja i 
Szkocia w Europie nie zna ślubów cy- 
wilnych! Nawet Turcja wyprzedziła nas, 
ódyż ostatniemi czasy wprowadziła ślu- 
by cywilne! 

A jednak nie bvło tak zawsze, śdyż 
miedzy nokiem 1808 a 1825 istniały w 
h. Kongresówce śluby cywilne wprowa- 
dzone przez Napoleona a później oba- 
lone przez reakcję. Od stu lat tedy o- 
bowiązują śluby cywilne kościelne, Przy 
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mus poddawania się obrzędom towa- 
rzyszącym ślubowi kościelnemu jest wy- 
raźnie sprzeczny z postanowieniem art. 
112 Konstytucji, gwraantującem. iż nikt 
nie może być zmuszony do udziału w 
czynnościach lub óbrzędach religij- 
nych. 

Zagadnienie obowiązującej formy za- 
wierania ślubów nie jest zagadnieniem 
li tylko formy zewnętrznej dekoracyjne j 
jest to kwestja wolności postępowania 
zgodnie z nakazem sumienia obywatela. 

Zmúszanie kogoś do legalizowania 
swej umowy małżeńskiej przed reprezen 
tantem tego lub owego kultu religijne- 
go oraz poddawania się pewnym cere- 
monjom relgijnym ma dla olbrzymiej 
ilości ludzi niezwykle doniosłe znacze- 
nie. Dla innych jednak, uznających się 
za bezwyznaniowców i wolnomyślicieli 
zarówno wizyta w świątyni jak i pod- 


‘danie się odnośnemu rytuałowi. stanowi 


li tylko czczą formą, sprzeczną z nakaza 
mi ich sumienia, nieznośną nieraz dla 
uczucia, uważaną przez rozum za irrra- 
cjonalną. 

Śluby cywilne, jako wynik postępu i 
demokratyzmu nie są żadną nowinką”. 
Już za czasów Wielkiei Rewolucji Fran- 
cuskiej kwestja ta we Francji została u- 
jęta w art. 7 Tyt. II Konstytucji z roku 
1791 w sposób następujący: 

„Prawo uznaje małżeństwo tylko za u- 

mowę cywilną. Władza ustawodaw sza u- 

stanowi dla wszystkich bez wyjątk'' nie- 

szkańców tryb ustalenia urodzeń, ślubów 

i zejść oraz wyznaczy urzędników do 

przyjmowania i zachowania aktów“. 

W r. 1792 dekretem z dn. 20 — 25 
września ustalono, że małżeństwo za- 
wierane będzie przed urzędnikiem mu- 
nicypalnym w siedzibie gminy miejsca 
zamieszkania jednej ze stron. à 

Zwycieski -pochód haseł Wielkiej, Re- 
wolucji Francuskiej dokonał, iż z bie- 
giem czasu we wszystkich niemal pań- 
stwach na całym świecie wprowadzono 
śluby cywilne badź jako jedynie ważne 
i obowiązujące (Belgja. Szwajcarja Niem 
cy. Holandja, Węgry, Włochy. państwa 
bałtyckie, wiekszość republik Południo- 
wej Ameryki), bądź jako równoupraw- 
nione ze ślubami kościelnemi (Austria, 
państwa skandynawskie, Danja, Stany 
Zjednoczone). 

Nawet w Polsce jedynie tylko były 
zabór rosyjski nie zna ślubów cywilnych, 
gdy zarówno Małopolska, jak i b. za- 
bór pruski znają je, ponieważ tam są one 
dopuszczalne, 

Reforma prawa małżeńskiego w kie- 
runku uzgodnienia tego prawa z Kon- 
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Angielska deklaracja 


rozbrojeniowa 


Londyn, 3 lipca. (PAT.), Na najbliż- 
szem posiedzeniu komisji ogólno-polity- 
cznej konferencji rozbrojeniowej, praw- 
dopodobnie we wtorek delegacja bry- 
tyjska ogłosi swą deklarację rozbroje- 
niową, w której zawarte będą propozy- 
cje dystansujące propozycje Hoovera. 
Wielka Brytanja zamierza zapropono- 
wać: 1) zniesienie caiej ciężkiej artylerji 


Propozycie 
8 państw 


Genewa, 3 lipca. (PAT). W dniu 
dzisiejszym reprezentacja 8 mniejszych 
państw, mianowicie: Belgji, 'Czechosło- 
wacji, Danji, Hiszpanji Holandji, Nor- 
wegji, Szwecji i Śzwajcarji udały się do 
przewodniczącego konferencji rozbroje- | 
niowej Hendersona i przedstawiła mu | 


wspólne. postulaty tej grupy państw co 


polowej największego kalibru, 2) znie- 
sienie wszystkich aeroplanów bombo- 
wych, 3) zredukowanie pancerników. do 
10.000 ton pojemności, 4) całkowite znie 
sienie łodzi podwodnych lub conajmniej 
ograniczenie ich pojemności do 150 ton 
maximum, 5) używanie gazów trujących 
bezwzględnie wzbronione. 6) wszystkie 
ciężkie tanki mają być zniesione i pozo- 


| 


stawione tylko tanki mniejsze o pojem- 
ności maximum 20 ton, Propozycje bry- 
tyjskie zawierają także pewne plany co 
do ograniczenia wojsk innych krajów z 
zastrzeżeniem, iż W. Brytanja wojsk 
swych już bardziej ograniczyć nie mo- 
że. W Londynie obliczają oszczędności: 
świata w razie zrealizowania propozy- 
cyj brytyjskich na 2 miljardy funtów, 


rozbrojeniowe 


do najbliższych prać konferencji rozbro- 
jeniowej. 

Wymienione państwa są zdania, że 
konferencja rozbrojeniowa przed swoje- 
mi wakacjami może załatwić pewną 
ilość punktów i osiąśnąć w ten sposób 
konkretne rezultaty, w szczególności w 
dziedzinie zbrojeń powietrznych. 

Grupa 8 państw proponuje: 1) zakaz 


bombardowania powietrznego, 2) znie- 
sienia wielkich samolotów bombardują- 
cych, 3) zakaz wyszkolenia w zakresie 
bombardowania powietrznego, 4) znie- 
sienie wielkich sterowców, 5) zarządze- 
nia celem zapobiegania przekształcaniu 
samolotów cywilnych na wojskowe, 


Dalszy ciąg depesz na str. J-ej. 


wolność sumienia w Polsce 


stytucją staje się sprawą palącą, gdyż 
życie idzie zgodnie z wymogami ducha 
czasu i stwarza sytuacje, wymagające 
prawnego unormowania, 

Według posiadanych przezemnie da- 
nych w samej Warszawie istnieje około 
20,000 t. zw. „małżeństw na wiarę”, A 
więc w samej Warszawie 40,000 osób 
nie może i nie chce zadać gwałtu swe- 
mu sumieniu i poddać się ceremonjom 
kościelnym przed księżmi, popami, pa- 
storami, względnie rabinami, Niezale- 
galizowanie tych związków małżeńskich 
stwarza szereg koniliktów z prawem, 
w rezultacie których niezasłużenie i nie- 
słusznie cierpią zarówno małżonkowie, 
jak i dzieci. Prawo do nazwiska, ali- 
mentacji, spadku — oto jest bolączka 
tych związków małżeńskich. Tego ro- 
dzaju sytuacja wymaga w imię najwyż- 
szych nakazów prawa i sprawiedliwości 
niezwłocznego uregulowania. 

W prowadzenie ślubów cywilnych, ja- 
ko obowiązujących narówni ze ślubami 
kościelnemi (do wyboru) oto jest jedyne 
zgodne z Konstytucją rozwiązanie tego 
problemu. $ 

Prace przygotowawcze w tym kierun- 
ku już dawno poczyniono. W sprawo- 
zdaniu z działalności sekcji prawa cy- 
wilnego Komisji Kodyiikacyjnej za rok 
1925 (,„Gaz. Sąd." Nr. 52 ex 1925) czy- 
tamy: 
„dla naszego jednolitego prawa osobo- 
wego małżeńskiego jedynie wskazaną jest 
droga kompromisu. Tę drogę wybrał re- 
ferent w swym projekcie, wprowadzając 
fakultatywne śluby cywilne, zastrzegając 
jednakże rozwód dla sądów cywil- 
nych. W _ rozprawie szczegółowej 
rozpatrywano poszczególne parafowar 
ne artykuły i uchwalono do nich 
uwagi i poprawki, oraz polecono referen- 
towi opracowanie uchwał i przedstawienie 
nowej redakcji projektu do drugieśo czy” 
tania... Materjały przygotowawcze do pro- 
jektu ustawy o prawie małżeńskiem oso“ 
bowym dostarczył w 3 referatach wice” 
prezes Sądu Apelacyjnego (w Poznaniu) 
dr. Wiktoryn Mańkowski, w których au- 
tor przedstawia porównawczo stanowisko 
ustawodawstw zachodnio - europeiskich, 
ze szczególnem uwzględnieniem reformy 
prawa małżeńskiego w Czechosłowacji 
przez ustawę z dn. 22 maja 1919 r, a po- 
nadto daje cenne uwagi co do zasad, we- 
dług których nastąpić powinno rozwiąza* 
nie problemu w prawie polskiem, przy- 


czem autor oświadcza się również za 
wprowadzeniem fakultatywnych ś'ubów 
cywilnych”. 


W ostatecznym wyniku właśnie na 
tem stanowisku stanęła Komisja Kody- 
fikacyjna w uchwalonym przez nią w 
dniu 28 maja 1929 r. (a ogłoszonym dru- 
kiem w r. 1931) projekcie prawa mal- 
żeńskiego, | 

A więc Komisja Kodyfikacyjna wyko-, 
nała pracę w tym kierunku, czekać tyl- 
ko należy na ostateczne załatwienie tej 
sprawy. Kiedyż ono nastąpi? 

Otóż w tem miejscu stwierdzić nale- 
ży i napiętnować pewnego rodzaju sa- 
botaż sfer konserwatywno - klerykal- 
nych, które już od sześciu lat starają się 
usposobić nieprzychylnie opinję społecz- 
ną do zagadnienia ślubów cywilnych. 
Słynne odezwy biskupów, oraz uchwały 
zjazdów katolickich są wymownym do- 
wodem tej kontr - akcji, tej próby utrzy- 
mania Polski na poziomie średniowie- 
cza i zachowania przez kler na przy- 
szłość olbnzymich dochodów z tytułu 
dokonywania odnośnych obrzędów ślub- 
nych, 

W imię praworządności, w imię po- 
szanowania zasad Konstytucji i praw 
człowieka i obywatela musimy w dal- 
szym ciągu prowadzić walkę o śluby cy- 
wilne. 

ANTONI ŻBIKOWSKI, 
Adwokat. 
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Głosy czytelników 
Wyzysk 


Szanowny Panie Redaktorzel 

W maju 1929 roku nabyłem od p. Żo- 
chowskiego, przedstawiciela samochodów 
„Delage”* i „Delahaye* dwa  sa.iochody 
marki „Delahaye”, celem prowadzenia 
przedsiębiorstwa taksówkowego, przyczem 
należność za nabyte maszyny miałem spła- 
cać ratami 

Gdy od daty nabycia samochodów upły- 
nęło z górą dwa lata i pół, zażądałem od 
p. Żochowskiego szczegółowego obrachun- 
ku wpłaconych” sum. 

Żądanie moje p. Żochowski pozostawił 
bez odpowiedzi i trzeba było rejentalnego 
wezwania, żeby słusznemu żądamiu memu 
stało się zadość — i to dopiero po 6-ciu 

* tygodniach od daty wezwania, 

Ponieważ p. Żochowski zarejestrował sa- 
mochody na swoje nazwisko w Ruchu Ko- 
łowym, trzymając mnie ciągle pod groźbą 
zabrania mi wozów, zmuszony byłem wpła- 
cać różne sumy bez szemrania, stając się 
ofiarą wielkiego wyzysku. 

Kiedy sprawdziłem przysłane mi przez 
p. Żochowskiego zestawienie rachunkowe, 
okazało się, że p. Żochowski pobierał ode- 
mnie lichwiarskie procenty (to jest 24 proc. 
4 więcej w stosunku rocznym), oraz żąda 
powtórnego wpłacenia 4000 zł. 

Prócz tego p. Żochowski wystosował do 
mnie rejentalne wezwanie, w którem wy- 
jaśnił, że wozy nie zostały mi sprzedane, 
lecz wydzierżawione, i żądał natychmiasto- 
wego ich zwrotu, a jednocześnie, jako for- 
małny właściciel tych- wozów, zgłosił w 
Ruchu Kołowym wycofanie znaków reje- 
stracyjnych, uniemożliwiając mi, oraz trzem 
szolerom zarobkkowanie, 


Na zakończenie zaś Oskarkył mnie fal- 


a nn 


szywie w Urzędzie Śledczym o przywła- | 


szczenie wozów, lecz p. Prokurator IV Rej, 
decyzją z dnia 12. II. 1932 r, sprawę umo- 


rzył i pociągnął p. Żochowskiego do odpo- | 


wiedzialności karnej za lichwę i powtórne 
żądanie wpłaconych sum, ja zaś pociąśną- 
łem p. Żochowskiego do i 
karnej za fałszywe oskarżenie, 

K. CZABAN. 


Sprostowanie urzędowe 

Na podstawie art. 21 Dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów praso- 
wych z dnia 7, II, 1919 r. (Dziennik Praw 
Nr. 14, poz. 186), proszę o umieszczenie 
niżej podanego sprostowania, nadesłanego 
mi przez Komendanta Wojewódzkiego P.P, 
w Nowogródku. 

„Nieprawdą jest, Że komendant poste- 
runku P. P. w Snowiu, przod. Sadowski, 
będąc we wsi Paniutycze w asyście poli- 
cjantów, polecił tym ostatnim zwołać ze- 
branie mieszkańców wsi, na którem miał 
rzekomo zagrozić sołtysowi aresztowaniem. 

Nieprawdą jest także, jakoby poster, Sa- 
pieszko przy zatrzymaniu Jana Smołki i 
nąkładaniu mu kajdanek szarpał go i po- 
stępował brutalnie, 

Natomiast prawdą jest: 

że przod. Sadowski, prowadząc we wsi 
Paniutycze dochodzenie prokuratorskie w 
sprawie ujawnienia agitatorów prowadzo- 
nej we wsi Paniutycze akcji antypodatko- 
wej i będąc zmuszonym zbadać na okolicz- 
ność sprawy Jana Smółkę, który w tym 
czasie przebywał w mieszkaniu sołtysa wsi, 
na zebraniu zwołanem przez wójta gminy 
Jana Ćwirko, a korzystając z obecności 
znajdujących się tam kilku gospodarzy tej 
wsi uświadomił ich o slutkach karnych za 
agitację przeciwpodatkową; 

że przod, Sadowski prowadząc we wsi 
Paniutycze dochodzenie prokuratorskie, 
zmierzające do ujawnienia agitatorów upra- 
wianej we wsi Paniutycze akcji antypodat- 
kowej, ustaliwszy dochodzeniem, że głów- 
nym agitatorem uprawianej we wsi Paniu- 
ftycze akcji antypodatkowej jest Jam Smól- 


ZYGMUNI ZAREMBA 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 4 lipca. 


N WRONKA N. 222 MOEPASM 


W dniu procesu „bandy z Kercelaka“ 


Streszczenie aktu oskarżenia 


KRÓLOWIE KERCELAKA. 


Akt oskarżenia zarzuca przede- 
wszystkiem wszystkim oskarżonym 
przynależność do bandy -teroryzującej 
handlarzy z Kercelaka i ludność przy- 
legającej do Kercelaka dzielnicy. Na 
czele „bandy“ stał radny miejski Łu- 
kasz Siemiątkowski, używający pseu- 
donimu „Tasiemka** oraz „Król Kerce- 


laka" P. Karpiński, 14-tu .,podwład- 
nych” niewolniczo słuchało ich rozka- 


zów:. 


TEROR, WYMUSZANIE 
I SZANTAŻ, 


„Banda uzbrojona w rewolwery na- 
chodziła kupców z Kercelaka, domaga- 
jąc się „podatków”, w razie odmowy— 
grożono biciem lub śmiercią — a nie- 
rzadko obie groźby  uskuteczniano. 
„Banda” pozwalała sobie nawet na na- 
pady na kupców bez uprzednich per- 
traktacji o „kontrybucję', — którą to 
„kontrybucję” po dodatkowem pobiciu 
handlarzy własnowolnie sobie zagar- 
niała, 


PODATEK OD BUDEK, 


„Banda” pobierała „podatki”* od pra- 
wa do handlu w budkach, przyczem 
„Król Kercelaka'* Karpiński wyznaczał 
poszczególnym kupcom miejsce do han- 
dło'wania i stragany. 


Akt oskarżenia zawiera opis 44 ak- 
tów teroru, z których przytaczamy nie- 
które. Karpiński i Sztajnwort domagali 
się od Izraela Pajczera 1000 zł, gdy od- 
mówił, zagrozili mu rewolwerem i pod 
terorem otrzymali 800 zł. W trzy lata 
później w 1931 r. „bandyci” przypom- 
nieli sobie o „pozostałych" 200 zł i 
wciąśnąwszy Pajczera do bramy, po- 
bili go dotkliwie, przy okazji zabiera- 
jąc mu 100 zł. 


WYMUSZENIE, 


» 
Szmul Lampert pod wpływem wy- 
muszenia „zapłacił' Karpińskiemu i je- 
go podwładnym Sztajnworfowi i Kan- 
torowi 100 zł., nie mniej w pewien czas 
potem stał się ofiarą napadu i pobicia 
ma i „dopłacił"' jeszcze 200 zł. 


SKŁADKA NA OBRONĘ. 
W dniu 14 czerwca b. r. w dzielnicy 
B, B. S., przy ul, Okopowej 30 odbyło 
się walne zebranie członków dzielnicy, 
referował sam Tasiemka; uchwalono o- 
bronę „bandy z Kercelaka” wziąć na 
koszt dzielnicy i rozdano odpowiednie 
listy składkowe, Składki na te listy wy- 
muszano w zwykły, sposób. 
* 


Podczas rewizji dokonanej u jednego 
z głównych matadorów bandy Judki 
Sztajnworia znanego pod pseudonimem 
„Idele Szames“, znaleziono pismo dziel- 
nicy B. B. S. „Powązki* wciągnięte w 
dziennik korespondencyjny za L. 39/30 
„upoważniające” Sztajnworia i Hersza 
Dusznickiego, obu oskarżonych w spra- 


BRAANEN AREZZO EIEEEI Ore POGANIA 


ka, po przesłuchaniu tego ostatniego, po- 
lelecił post. Sapieszce zakuć Jana Smołk? 
w kańdamki i odprowadzić go do gosterun- 
ku P, P, w Snowiu; przy wyko ywaniu tej 
czynności służbowej żaden gwałt w sto- 
sunku do osoby Smołki popełniony nie zo- 
stał”. 

Komendant Policji Państwowej m. st. 
Warszawy Czyniowski, inspektor, 


drobnionej gospodarki prywatnej zostanie zorganizowa- 


100 ZŁ. ZA MIEJSCE, 


Hersz Klepiisz „zapłacił' Karpińskie- 
mu i Sztajnworłowi 100 zł. za prawo 
handlowania, a następnie zmuszony był 
kilkakrotnie zapłacić pod groźbą re- 
wolwerów rachuriki za pijatyki panów 
z „bandy”. 


150 PAR SPODNI., ZA POBICIE. 


Gdy coś się członkom „bandy” na 
rynku „spodobało“, zabierali to sobie, 
jako rzecz należną, Miało to miejsce z 
150 spodniami należącemi do Joska 
Szwarcberga, któremu na jego upomi- 
nania się zapłacono... obiciem i „do- 
braniem” towarów jeszcze na 280 zł. 


PIENIĄDZE LUB ŚMIERĆ. 


Kupcowa Estera Martyn usłyszaw- 
szy, że w razie niezapłacenia czeka ją 
śmierć, zmuszona była dać „bandzie” 
zł 150. To samo uczynił Srul Szpiro, 
który zapłacił Karpińskiemu 300 zł. go- 
tówką i 500 zł, wekslami, Mordka Szyi- 
man odmówił zapłacenia 100 zł. „po- 
datku” į został pobity dotkliwie, po- 
czem już zdecydował się zapłacić 50 
zł, Lejzor Klajmon poczuł również ra 
sobie „władzę Karpińskiego, gdyż po 
odmowie zapłacenia 500 zł, „kontrybu- 
cji" za nową budkę na Kercelaku, zo- 
stał tak pobity rewolwerami, że zapła- 
cił rachunek w restauracji za libację 
napastników, wynoszący 770 zł. Tenże 
Klajmon innym razem został również w 
restauracji pobity za to, że nie chciał 
płacić 70 zł. za piwo grzane, wypite 
przez „Króla“ i jego podwładnych. 
Klajmon musiał również zapłacić, jak 
szereg kupców, 100 zł. za „prawo” o- 
tworzenia opłaconej już poprzednio 
budki, zabitej deskami którejś nocy 
przez „bandę”. Klajmon odwoływał się 
do „rajwyższej instancji" samego Ta- 
siemki, który mu wspaniałomyślnie o- 
biecał, że... o ile zapłaci, nie będzie bi- 
ty. 

PODATEK ZA ,„POZWOLENIE", 

Kupiec Lejzor Szajman zapłacił „za 
prawo handlowania” po uprzednim na- 
padzie „za opór” 150 zł, Kantorowi i 


Nieco nowych informacji 


wie Tasiemki i tow., do rozciągnięcia 
„opieki” nad Pejsachem Frydmanem, 
Nalewki 39 i wystąpienia przeciwko ja- 
kimś tragarzom, do których Frydman 
miał pretensję. 


++ 
* 


Sztab bandy nie bardzo dowierzał 
swoim podkomendnym. Obawiano się, 
że ściągane pieniądze pójdą do prywat- 
nej kieszeni „Leonów* i Sztajnwortów, 
a nie do podziału na stosunkowe częś- 
ci w zależności od zasług. 


„PłókKać” 


Na ulicach Warszawy rozlepiono ol- 
brzymie afisze, długości na 2 metry (za- 
lecające środek do prania „Radion”) 
treści następującej: 

A, Rozpuścić na zimno. 
B. 15—20 minut gotować. 
C. Płókać. 

O ile się nie mylimy, wytwórcą tego 

nadzwyczajnego środka do. prania jest 


| 


200 zł. Karpińskiemu i dołożył jeszcze 
towaru za 100 zł, 

Kupiec Berkman zapłacił 200 zł. Kar- 
pińskiemu pod grozą rewolwerów. 


DINTOJRY. 


Piękne dochody ciągnęła „banda“ z 
urzędowania tak zw. dintojry, W restau- 
racji przy ul. Smoczej odbyła się np. 
„dintojra* w sprawie zatargu kupca 
Szyldgolda z jego sąsiadem. „,Koszta” 
w wysokości 100 zł, zapłacił Szylgold. 
Gdy w pewien czas potem tenże Szyl- 
gold pokłócił się z niejakim Perelmonem 
został znów postawiony przed „dintoj- 
rę” w której zasiadał i Perelmon, Kosz- 
ta tym razem wyniosły 330 zł. Szylgold 
zapłacił. 

R. Alterman pokłócił się z sąsiadem, 
zaraz postawiono ich przed „dintojrę” 
i Altermanowi kazano zapłacić 800 zł, 
gdy się opierał, grożono mu rewolwera- 
mi i obiecywano podnieść tę opłatę do 
1500 zł., ale po targach pobrano od Al- 
termana tylko 400 zł. 

„Banda” praktykowała sposoby wy- 
muszania wszelkiego rodzaju, Np. kup- 
cowi Siekierce przyłożono tylko rewol- 
wer do głowy — i otrzymano 300 zł, 


STRACH — TO POTĘGA. 


„Banda” zmuszała ludność do lęku 
przed sobą i karała za brak „,strachu”, 


KUPIEC EDELIST 


musiał np. pod grozą rewolwerów i po- 
bicia zapłacić „grzywnę” gotówką i o- 
płacaniem rachunków w barze za 
odezwanie się, że „bandy się nie boi”. 
Żądano odeń 300 zł. i ar$gumentowano bi 
ciem. Edelist „odtargował”* na 150 zł, 


ARSENAŁ. 


W mieszkaniu Tasiemki znaleziono ca 
ły arsenał, składający się z pięciu rewol 
werów automatycznych dwóch mauze- 
rów z kolbami, parabellum, kordów, ba- 
gnetów, nabojów i magazynów, U .,/kró- 
la" Karpińskiego znaleziono brauningi 
— i apteczkę polową: 

Wszyscy oskarżeni prócz radnego 
miejskiego Tasiemki odpowiadają z wię 
zienia. 


Posługtwano się więc listą z napisem 
„Lista składkowa na odnowienie dziel. 
nicy“ z dwiema pieczątkami okrągłemi 
P, P, S. d. fr. rewolucyjna i podpisem u 
dołu „Tasiemką”, 


Poszkodowani Ostrowski, Fuks, Wi- 
zenberg, Altman i dziesiątki innych o- | 
świadczają, że lista ta jest listą, na któ- 
rą Karpiński „Leon“, Sztajnworł i Janiak 
, zbierali" (czyt. wymuszali) pieniądze 
od kupców. 


By ROEE PODA AEON POP 


niemiecko - czeska firma Schicht, 
Rozumiemy dobrze, iż dla p. Schicta, 
jako cudzoziemca ortografja polska jest 
rzeczą trudną. Istnieją jednak sposoby 
przezwyciężenia tych trudności języko- 
wych. Nie należy wydalać masowo pra 
cowników, Znajdą się między nimi ta- 
cy, którzy znają trudną sztukę pisania, 
wiedząc, że pisze płukać a nie płókać. 


m a 


[tłumów — rzuca mu przed oczy krwawy miraż wojny, PASSE dze 


| Min. St. Patek 


W kołach politycznych utrz e 
pogłoska, że po podpisaniu Pu, A s, 
agresji z Z, S, S, R. minister Staniisław 
Patek opuści Moskwę i obejmie stano- 
wisko ambasadora polskiego w Paryżu 
na miejsce p. Chłapowskiego, który po- 
dobno wycofuje się z życia polityczne- 
go. 


Pomnik 
dla przyjaciela Polski 


Dziś o godz. 11-ej zrana «ý parku P; 
derewskiego odbędzie się uroczyste f- 
słonięcie pomnika pułkownika Edwa/ rda 
M. House'a, é 


Małżeństwo Hitlera / 


W Genewie krążą pogłoski, że JAitler 
ma się ożenić z wdową po Zygłt'ydzie 
Wagnerze (synu wielkiego R ). 

Ponieważ zaś z wnuczką Ryszarda 
Wagnera żonaty jest Komisarz Ligi Na- 
rodów w Gdańsku Gravina, więc: w ten 
sposób Hitler spowinowaciłby się za je- 
dnym zamachem z potomkami Wagnera 
i z hrabiami Gravina, 


Nowy prezes 
związku strzeleckiego 


Wczoraj odbył się w Warszewie zjazd 
delegatów związku strzeleckiego. 

Na zjeździe dokonano wyborów nowe 
go zarządu. Prezesem obrano posła 
(oczywiście z B, B.), adwokata Paschal- 
skiego. a 


Wykonanie 
wyroku Śmierci 


Równe, 3 lipca. (PAT.). W dniu 1 lip- 
ca wobec nieskorzystania z prawa łaski 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. wykonany został w godzinach ran- 
nych wyrok śmierci przez powieszenie 
na Sergjuszu Petryku i Szymonie Saw- 
czuku, włościanach z Wołynia, skaza- 
nych przez sąd doraźny w Równem za 
szpiegostwo, 


Wybuch pocisku 

Łuck, 3 lipca. (PAT). We wá Be- 
nia pociskiem znalezionym w polu, 
wskutek eksplozji zabity został Włodaź 
mierz Kapeluszny, lat 27, 


Zamordowanie 


narzeczonej 


Tarnowskie Góry, 3 lipca. (PAT.). 
Dziś w godzinach przedpołudniowych 
na szosie Swierklaniec — Bizia po gwał 
townej sprzeczce Karol Knapik zastrze 
lit swą narzeczoną Dąbrowską. Po do- 
konaniu zabójstwa Knapik usiłował 
zbiec. W tym momencie nadjechał na 
rowerze przodownik policji Knapik 
widząc, że ucieczka się nie uda, celnym 
strzałem w głowę popełnił samobój- 
stwo, 


Przypadkowe 


zabójstwo 

Lwów, 3 lipca. (PAT.). W niedzieleę 
o godz, 19-ej na dancingu Hungaria prze 
bywał kpt. 6 dyw. żandarmerii Józef 
Korytowski w towarzystwie tancerki 
Zofji Myszyczyn, oraz dwóch panów. 
W pewnym momencie tancerka manipu 
lując rewolwerem spowodowała wy- 
strzał, kładąc kpt. Korytowskiego tra- | 
pem na miejscu. i 


f 


s 
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Katastrofa przed szczytem 


Bergson o maszynie, — Kto chwyci ster? — Socjaliza- 
cja nędzy. — Ostatní okop, — Karawana w pustyni. 
(Dokończenie). : 

„Nie chcemy socjalizować nędzy!" — wołał przed 10 
laty jeden z przywódców socjalizmu, To był ostatni 
krzyk dawnej wiary. Dziś krzyk ten brzmi już inaczej: 
„musimy chwytać ster życia, inaczej nędza zniszczy 
wszystko i wszystkich”. 

Niema już dróg rozwojowych dla kapitalizmu. Przeży- 
wa on swój kryzys śmiertelny zanim doszedł do szczy- 
tu, ku któremu dążył w swym rozwoju, Katastrofa już 
nastąpiła — rozgrywa się w naszych oczach. Nie czas 
na oczekiwanie aż kurczę nowego życia wykształci się 
w skorupie dawnego. Przyszedł okres realizowania od- 
wiecznych tęsknot mas pracujących, wcielania w życie 
wymarzonych planów gospodarki socjalistycznej. Ma- 
rzenia zniżone do dzisiejszych warunków zniszczenia 
i zgnilizny muszą dużo stracić ze swych barw tęczo- 
wych. Klasa robotnicza, jeśli nie chce zginąć wśród 
ruin musi z katastrofy ratować to, co się da — budo- 
wać nowe formy gospodarcze, będące zalążkiem, larwą 
socjalizmu, przez której błonę widać już zarysy nowego 
ustroju wyzwolonej całkowicie pracy. 

Nazywamy ten ustrój czasów najbliższych ustrojem 
przejściowym. To co dojrzało do gospodarki wspólnej 
zostanie uspołecznione, co jeszcze tkwi w fazie roz- 


ne ku pożytkowi drobnych producentów i całego społe- 
czeństwa, 

Z tem staje klasa robotnicza w obliczu dzisiejszego 
kryzysu, Żaden ustrój nie ustąpił jeszcze bez obrony. 
I kapitalizm się broni, W sferze intelektu, gdzie trzeba 
zdać sprawę z przyczyn zjawisk i wskazać perspekty- 
wy rozwoju—obrona jego nie wychodz: z pustej frazeolo- 
gji i obłudnych westchnień do czasów przeszłych, w któ- 
rych zresztą potworność dzisiejszych zjawisk występo- 
wała tylko w mniejszym zakresie. Ma jednak kapita- 
lizm inne jeszcze atuty w ręku, a przedewszystkiem si- 
tẹ. Nie siłę własną, tylko siłę bezwładu społeczmego, 
nawyku do komendy kapitanów przemysłu i finansów, 
nimb bogactwa i bogactwo wymowy do spodlałych nie- 
wolniczych dusz. Ma także całą masę haseł i hasełek, 
któremi karmił warstwy drobnomieszczańskie i wiązał 
do swego rydwanu, Warstwy te zniwelował pochód 
proletaryzacji, nie przekuł ich świadomości ogień współ- 
życia gromadnego w fabryce czy warsztacie — i są tym 
wałem miljonów ludzi, których serca zapala miłość do 
prywatnej gospodarki i podnieca nacjonalistyczna nar- 
koza, kryje się dzisiaj, ubierając go w czarne koszule 
faszyzmu czy brązowe bluzy Hitlera. 

Hitler nie daje programu wyjścia, nie wskazuje dróg 
opanowania kryzysu, Plany swe otacza tajemnicą, „by 
je ktoś nie wykradł”, Wystarcza mu demagogja szowi- 
nizmu, gołosłowne zapewnienia, że „będzie lepiej”, gdy 

zniszczy wrogów prywatnej własności, i pobrzęk pie- 
niędzy hojnie darowywanych mu przez potentatów ka- 
pitału. A gdy trzeba szczytowej podniety i nadziei dla 


„Chłopcy, jesteście głodni i bosi, za temi górami jest 
chleb i obuwie” — mówił Napoleon do swych żołnierzy 
idących za Alpy — podobnie przemawia Hitler: na Pol- 
skę, na Francję, w dalekie przestrzenie Rosji kieruje 
wzrok ginących głodnych ludzi, aby nie patrzeli na bo- 
gactwa otaczające ich we własnym kraju. 

To jest realna przeszkoda na drodze w przyszłość. 
To są okopy św. Trójcy gnijącego kapitalizmu. 

Daleko jeszcze do szczytu. Kapitalizm ma nadzieję 
wspiąć się jeszcze wyżej, ale miljony jego sług musi zgi- 
nąć na tym etapie, Dalej karawana jego może iść tylko 
bez nich. Gdy zaś nie chcą zostać samotni w pustyni, 
skazani na śmierć, resztka, którą można jeszcze zabrać 
aż do dalszego etapu, ma wymordować niepotrzebnych, 
a gotujących się do wyrzmięcia całej karawany, Tak stoi 
dziś zagadnienie. 

A więc? Decydować będzie siła i świadomość siłę tę 
budująca, Decydować też będzie jakaś nieznana kro- 
pla goryczy, która przepełni czaszę pokory nędzarza, 
nieznany wybuch buntu, który rozżarzy wyobraźnię mas 
i rozpali powszechny poryw, burzący ochronne okopy 
kapitału i otwierający drogą w przyszłość, Zrywanie 
masek pseudo-naukowej obrony pozycji ginącego świa- 
ta, niszczenie redut fizycznej siły, broniącej dróg w przy- 
szłość — organizowanie świadomych, twórczych sił no- 
wego ustroju — oto zadanie wyrastające przed społe- 
czeństwem ludzi pracy w okresie tej katastrofy przed 


Nasze pokolenie ma ten obowiązek dźwiśnąć i po- 
n'eść bez leku wobec historii. To nasz los. 


| Już wkrótce 


wyjdzie z druku 
praca d-ra A. DEKA 


PRAWO 
CZŁOWIEKA 
PRACY 


omawiająca losy ustawo- 
dawstwa pracy w Polsce 
i czynione nań zamachy 


CENA 50 GR. 
Wydawnictwo „swiatło“ 


Zamawiać ` 
w Księgarni Robotniczej, 
Warszawa, Warecka 9- 


WRAKI PIENSA 


nn 
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_Białogród, 3 lipca. (PAT.). Według 
krążących tu pogłosek misja tworzenia 
nowego gabinetu ma być powierzona mi 
nistrowi spraw wewnętrznych w gabi- 
necie Marinkowicza.  Przypuszczalny 
skład nowego gabinetu przedstawiałby 
się jak następuje: prezes rady ministrów 
— Milan Serczkicz, minister spraw za- 


Frankiurt n/Menem, 3 lipca. (PAT.). 
Już pierwszego dnia po zniesieniu przez 
rząd wirtemberski zakazu urządzania 
politycznych demonstracyj doszło w 
Stuttgarcie do ciężkich wykroczeń poli- 
cyjnych. W ciągu walk między hitle- 
rowcami a robotnikami doszło do for- 
malnego oblężenia domu związków za- 
wodowych. Trzykrotny szturm hitlerow 


Wiedeń, 3 lipca. (PAT.). Dzisiejsza 
prasa wiedeńska stwierdza z zadowole- 
F niem, że sprawa międzynarodowej po- 

życzki dla Austrji jest w zasadzie zala. 
twioną. Korespondent lozański „Neue 
Freie Presse" na podstawie informa- 
cyj od dobrze poinformowanych osobi- 
stości, podają w tej sprawie następują- 
ce szczegóły: Cała akcja nastąpiła w 
ścis porozumieniu z przedstawiciela 
mi h. ec, Niemcy będą uczestniczyć 


Zajście 
spowodowało interwencję policjanta, 
który strzelił do Jowanowicza, raniąc 
go śmitertelnie, 


Wielka katastrofa 


kolejowa 


Praga, 3 lipca. (PAT.), Wczoraj wie- 
czorem nastąpiło zderzenie dwóch po- 
„ciągów na bocznej linji w pobliżu miej- 
= scowości Benesow w Czechosłowacji 
południowej. W katastrofie tej ponio- 
sło śmierć 9 osób a około 30 zostało ran 
nych, z których 12 ciężko, Katastrofa 
nastąpiła w czasie gwałtownej burzy. 


Nowe wybuchy 


wulkanów w Chile 
Londyn, 3 lipca. (PAT). Donoszą z 


| 


Do Austrji mają zaufanie na świecie 


granicznych — Jefticz, sprawy wewnę- 
trzne — Ziwoin Lazicz, sprawiedliwość 
— Kozicz, oświata — Sumenkowicz, ro- 
boty publiczne — Serkulij, rolnictwo — 
Demetrowicz, wojna — generał Stojano 
wicz, finanse — Dzordzewicz, lasy pań- 
stwowe — Pogaczik, polityka socjalna 
— Putzel, wychowanie fizyczna — Kraj 


ców odparto, Są ciężko ranni po obu 
stronach, 

Berlin, 3 lipca. (PAT.). Wczoraj wie 
czorem powtórzyły się w różnych dziel 
nicach miasta krwawe starcia, przyczem 
doszło do wymiany strzałów. 3 osoby 
zostały zabite i 3 ranne, 

Berelin, 3 lipca. (PAT..  Ubiegłej 
nocy w Essen patrol policyjny ostrzeli- 


w tej pożyczce, wobec czego obawy ja- 
koby postawione zostały pewne warun- 


WIADOMOŚCI SF 


MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Warszawie dalsze mecze o mistrzostwo 
klasy A okręgu. 

Skra — Gwiazda 2:2 (0:1), Wynik 
mniej więcej odzwierciadla przebieg gry, 
Bramki dla Gwiazdy zdobył Szulcynger 
(obie Ja dla Skry Błazałek II i Kraśniew 
ski (po jednej). Sędziował do przerwy 
Muszkat bardzo słabo a po przerwie 
Persiak, 

AZS — Makabi 3:2, Ciężko wywal- 
czone zwycięstwo akademików nad dru 
żyną biało - niebieskich. 

Polonia Ib — Legja Ib 1:0 (1:0), De- 
cydującą o zwycięstwie bramkę strzelił 
Szymaniak, Sędzia p. Szolc. 

Skoda — Świt, Nowe zwycięstwo 
benjaminka klasy A. 


Marymont — Znicz 4:0 (4:0). W pią- 
tym meczu o mistrzostwo klasy A Ma- 
rymont wygrał wysoko ze Zniczem 4:0 
(4:0), Bramkami podzielili się Przeo- 
rowski (2), Sokołowski i Puchała (po 
jednej). Sędzia kpt. Baran, 

W przedmeczu drugich drużyn wynik 
był remisowy 4:4 (2:2), Dla Marymon- 
tu bramki zdobyli Weremowicz (2). Bo- 
rowiecki i Skulety. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 4 lipca. 


Nowy gabinet w Jugosławii 


jewicz, ministrami bez teki zostali Rosa 
Maksimowicz, Kramer i Karamehmedo- 
wicz, 

Białogród, 3 lipca. (PAT). Skład no- 
wego gabinetu jest już  definitywny. 
Wczoraj wieczorem zostali ministrowie 
zaprzysiężeni, 


„Żelazny front" i hitlerowcy 


wany był na jednej z ulic z okien do- 
mu, Policja odpowiedziała salwą kara- 
binową. Aresztowano 19 osób. Wie- 
czorem oddział szturmowców maszeru- 
jący z Essen do Stoppenberg zaatakowa 
ny został przez silniejszą bojówkę ro- 
botniczą, Między grupami wywiązała 
się regularna strzelanina, w czasie któ- 
rej zabity został jeden hitlerowiec. 


k polityczne są 


płonne, niemniej też nie 
będzie kontroli. 


GARBARNIA ZWYCIĘŻA POGOŃ 
2:1 (1:0). 
W meczu o mistrzostwo Ligi Gar- 
barnia pokonała Pogoń 2:1 (1:0). 
Naogół zaznaczyła się przewaga Gar- 
barni, zwłaszcza po przerwie, 
NOWA PORAŻKA RUCHU, 
Rozegrany mecz ligowy Warta — 
Ruch przyniósł drużynie poznańskiej zde 
cydowane zwycięstwo 3:0 (2:0). 
Warta grała bardzo, dobrze we wszy- 
stkich limjach, mając przez cały czas 
wyraźną przewagę. 
22 P, P, ZWYCIĘŻA WE LWOWIE. 
We Lwowie 


2:1 (1:0). W pierwszej 
połowie gra równa, z lekką przewagą 
Czarnych. Lwowianie nie mają jednak 


szczęścia, 


AZS MISTRZEM WARSZAWY 
W PŁYWANIU 


W dwudniowych zawodach  pływac- 


kich o mistrzostwo Warszawy pobity 
został zaledwie jeden rekord okręgo- 
wy w biegu na 100 mtr, nawznak pań. 
Inne wymiki przeciętne. 


Na 400 mtr, 
dowolnym pań nie uzyskano nawet mi- 


Valparaiso, że Chile znowu zagrożone 
jest wybuchami wulkanów. Dzisiaj nad 
ranem wulkan Pneumo na południu Chi 
le wybuchł i zagraża okolicy. Silne wia 
try powodują, że lawa i 
łewane na znaczne obszary w dalszej od 
ległości. Efekt wybuchów wulkanów 
dał się również odczuć w Valparaiso i 


ioły są roz- |: 


nimum, 

W ogólnej punktacji pierwsze miej- 
sce zajął AZS 1053 p., 2) Legja 744 pu 
3) Makabi 662, 4) ZASS 559 p. 5) Del- 


RED STAR POKONANY 
Na stadjonie Legji paryska drużyna 


Red Star Olimpic rozegrała mecz z kom | fin 237 p. 

binowanym zespołem Legji i Poloni: 

przegrywając 3:1 (2:1). ŚLĄSK POLSKI BIJE ŚLĄSK 
NIEMIECKI 


Santiago, gdzie światło elektryczne zga 
sło, Również wulkan Ligera uległ erup- 
cfi i mieszkańcy pobliskich miejscowoś- 
cl uciekają w popłochu do Valparaiso. 
W porcie St. Antonio wszystkie lampy 
zgasły i panuje zupełna ciemność, bo- 
riem całe niebo jest pokryte popiołem 
z erupcyjnych wulkanów. 


„Robotnika” 


MECZE LIGOWE 


WARSZAWIANKA REMISUJE Z 
Ł. K. S. 


Na stadjonie Legji odbył się mecz o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy Warszawian 
ką a ŁKS z wynikiem 1:1 (1:1). Gra 
stała na stosunkowo niskim poziomie, 


1 La 
o 


Nasza Ankieta 
Życzenia, skargi i pochwały czytelników 


(Dokończenie), 


„ A mimo wszystko, ta część ankiety 
daje obraz konkretny życzeń czytelni- 
ków „Robotnika”*, Artykuły wstępne. 
ależ oczywiście, ale przedewszystkiem 
informacje i wiadomości, Chcemy wie- 
dzieć natychmiast i szybko co się dzie 
je na świecie. Wiadomości te muszą 
być krótkie, podane w formie dostęp- 
nej i łatwej do zrozumienia, Spieszymy 
się, nie mamy czasu, mamy kłopoty, tra 
gi nas nędza i bezrobocie. Chcemy 
przeczytać naszą gazetę szybko, chce- 
my natychmiast znaleźć informacje, któ 
rych szukamy, niechaj układ pisma po- 
zostaje niezmieniony. 
Cóż ma być treścią tych wiadomości? 
Wszystko co się dzieje na świecie, 
„Pożądanemby było, żeby choć raz w 
tygodniu podawane były notowania giel- 
idy zbożowej, ażeby mieć obraz, w jakim 
stopniu usprawiedliwiona jest cena de- 
taliczna mąki i chleba”, ' 
Od tego się zaczyna litanja żądań a 
¡kończy się (właściwie nigdy się nie koń 


czy) na żądaniach, wiadomościach o ru- 
chach rewolucyjnych. Zainteresowanie 
wszelkiemi ruchami rewolucyjnemi jest 
wprost niebywałe. Sowiety. Chile, Hisz 
panja, Piszcie nam o tem, chcemy się 
dowiedzieć, co się tam dzieje. Jak się 
świat zmienia, jak odbudowują się po 
wybuchach rewolucyjnych, W tej dzie- 
dzinie czytelnicy są bezwzględni i bar- 
dzo surowi, 

Pierwsze wiadomości o wybuchu re- 
wolucji w Chile podał „Robotnik“ na 
podstawie PAT-a bez komentarzy. Tru 
dno wymagać przecież od redakcji pol- 
skiego pisma, nawet poważnego jak 
„Robotnik“, dokładnych i własnych in- 
formacyj o stosunkach politycznych i gos 
podarczych w Chile. Wobec czego „Ro- 
botnik** musiał się ograniczyć do tele- 
gramów PAT. Po kilku dniach przyszły 
szczegółowsze informacje i prasa zagra 
niczna, wobec czego i „Robotnik* mógł 
oświetlić walki w Chile, Jakich suro- 
wych krytyków znalazły pierwsze wia- 


„IN URE r” 7 
WERS SANAN LOREEN KOCU ALEO Oka? TACNA e 


W Królewskiej Hucie rozegrane zo- 


stały 10-te z rzędu zawody lekkoatle- 
tyczne pań i panów pomiędzy reprezen 
tacjami obu Śląsków. 


Zwyciężył zdecydowanie Śląsk pol- 


ski 145:86 pumktów, W zawodach pań 
wygraliśmy 59:35 a w zawodach panów 
86:51. 


domości „Robotnika”* (a właściwie P, 
A, T.) wśród uczestników ankiety! Pi- 
szą niektórzy iż „Robotnik* nieomal 
świadomie takie stanowisko zajął, Ten 
fakt dowodzi niesłychanie wrażliwego 
i krytycznego ucha czytelników, Chce- 
my mieć szybkie, krótkie i dokładne 
wiadomości o tem co się na świecie 
dzieje, oświetlono w duchu socjalistycz- 
nem. Oto żądanie ogólne. 

Kryzys gospodarczy  zrewolucjonizo- 
wał ludzi, wytworzył niewiarę w stałość 
ustroju kapitalistycznego i zaciekawie- 
nie zagadnieniami budownictwa socjali- 
stycznego, Tem tłomaczyć można ta- 
kie zainteresowanie się „piafiletką”, 
Wielką rolę odgrywa tu oczywiście w 
tym wypadku wspaniała propaganda so- 
wiecka, szczególnie wśród inteligencji. 
Niemniej jednak zainteresowanie się o- 
gólu „piatiletką” jest ogromne i da się 
wytłómaczyć tylko brakiem wiary w u- 
strój kapitalistyczny i szukaniem no- 
wych dróg rozwoju społecznego 

SPORT. 

Sport jest jedną z tych dziedzin w ży- 
ciu powojennem, którem prasa całego 
świata (także i socjalistyczna) poświęce 
bardzo wiele miejsca. 
„Robotnik*, 

Jak oceniają ten dział czytelnicy 
„Robotnika“? Podamy kilka opinji w 
tej sprawie, 


Czyni to także i 
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Sprawa niemieckich 
odszkodowań 


Lozanna, 3 lipca. (PAT.), Dziś o go- 
dzinie 9-ej rano MacDonald przyjął de- 
legatów niemieckich von Papena, Nau- 
ratha i Schwering-Krosika, którym za- 
komunikował propozycje wierzycieli, Po 
południu delegaci Niemiec ponownie 
przyjęci byli przez MacDonalda. 

Propozycje wierzycieli, jak wiadomo, 
polegają na złożeniu przez Niemcy bo- 
nów na sumę 4 miljardów mareek. 

Układ wejdzie w życie po ratyfiko- 
waniu go przez 5 wierzycieli Niemiec. 
W ten sposób każde państwo wierzy- 
cielskie będzie mogło uzależnić wejś- 
cie w życie układu od uregulowania ze 
Stanami Zjednoczonem kwestji długów 
wojennych. 

Delegaci niemieccy zastrzegi sobie 
czas do zbadania planu, jednak popołu- 


ORA 
Czytajcie 
Książeczki: 
ZYGMUNTA ZAREMBY — „Racjo- 
nalizacja — kryzys — proletarjat”, 
KAZIMIERZA  CZAPIŃSKIEGO 
„Faszyzm współczesny”, 


ÓW 


Zawody mimo nieszczególnych warun 
ków atmosferycznych st..ły na wysokim 
poziomie. Przyniosły szereg doskona- 
łych wyników, a m. in. 4 nowe rekordy 
Śląska polskiego i jeden Śląska Opol- 


skiego, 


LWOWSKI KT BIJE 
RUMUÑSKICH TENISISTÓW 4:3 


We Lwowie rozegrany został dwu- 
dniowy turniej tenisowy pomiędzy 
Lwowskim Klubem Tenisowym a ru- 
muńskim „Tennie Club Roman” z Buka 
resztu. Zwyciężyła drużyna polska 4:3. 


WIELKIE REGATY 
WIOŚLARSKIE W BYDGOSZCZY 


Wczoraj na torze regatowym w Łę- 
śnowie pod Bydgoszczą rozegrane zo- 
stały doroczne międzyklubowe regaty 
wioślarskie przy udziale wszystkich 
czołowych klubów wioślarskich z całej 
Polski, Dystans 1700 mtr. Warumk: 
gorsze wskutek bocznej fali. Wyniki 
ważniejszych biegów: 

Czwórki półwyścigowe pań: 1) BK 
Wioślarek, 

Czwórki pań: 1) BK. Wioślarek, 

Ósemki nowicjuszy: 1) AZS Poznań w 
czasie 5:581/; przed „Wisłą”* Warszawa 
5:59, 
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dniu już zgłosili szereg objekcyj prze- 
ciw propozycjom wierzycieli, w szcze- 
gólności przeciwko sumie ryczałtowej, 
którą uważają za zbyt wysoką i przeciw 
formule łączącej odszkodowania z dfu- 
gami., Niemcy domagają się natychmia- 
stowej ratyfikacji — oraz przeciw wa- 
runkom emitowania bonów. Tak więc 
zasadniczo delegaci niemieccy sprzeci- 
wu nie zgłosili. 


Drean aa RAAEN 
Z ŻYCIA PARTJI 


SEKCJA KOLONIJ LETNICH 

ROB. TOW. SŁUŻBY SPOŁECZNEJ 
zwołuje na dziś dn. 4 b. m, o godz. 8 w. 
przy wl. Leszno 53 w lokalu RTSS. zebra- 
nie członków z udziałem delegatek kół 
dzielnicowych Warsz. Wydz. Kob. PPS. 

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. O. K. 
R. odbędzie się 4 lipca o godz. 6.30 p. p. 
ul. Długa 19. Prosimy o punktualne przy- 
bycie. 

ORG. TRAMW. P. P. S. 

Jutro, dnia 5 lipca, odbędzie się ogólne 
zebranie organizacji Tramw. P. P. S. o gə- 
dzinie 7 wiecz. 

Obecność wszystk:ch 
wiązkowa, 


Ruch zawodowy 


KONFERENCJA ZARZADÓW 
ODDZIAŁÓW ZWIĄZKÓW ZAW. 
Dzisiaj dnia 4 lipca o godz, 6 wiecz. 

w lokalu Związku Spożywców przy ul. 
Długiej 19 m. 10 odbędzie się Konferen 
cja Zarządów Oddziałów Zw. Zaw. 

Na porządku dziennym: 1) Sprawa 
Kasy Chorych, 2) Akcja pracowników 
użyteczn. publ. 3) sprawy organizacyj- 
ne 


towarzyszy obo- 


Zaziądy Oddziałów obowiązane są do 
bezwzględnego przybycia z mandatami. 
Sekretarjat Rady. 


NET REE PT EO OJO OCE 


DŹWIĘKOWY MI EJSR I 


KINOTEATR 
Początek punktualnie o godz. 6,30 


Tow. FOXFILM ma zaszczyt 
przedstawić po raz plerwszy w Warszawie 


film p. tu: „TRZY STRZAŁY“ 
ziałe. WIAZD FOXA: 
SE "Margaret Churchi! 
Mariorie Withe - 
Warner Olanda 


Nadprogram—Dodatki dźwiękowe. 
Sala Pra gm faze GA CY EORIT 


COLOSSEUM „"ieżr'«. 
NAJNOWSZY FILM EX 


WYTW. „SOWKINO" 
W MOSKWIE od zł. 


„MIŁOŚĆ DOŃSKTEGO ROLARA“ 


Czwórki półwyśc. nowicj. 1) KW To- 
ruń 6:572/, przed Wisłą Warsz. 

Czwórki (elimin.) 1/04 Poznań w cza- 
sie 6:16, 

Dwójki podw. 1) Wisła Warsz. 6:551/;. 

Czwórki bez sternika: 1) BTW 6:06?/s, 
2/04 Poznań. 

Jedynki (elimin.): 1) Wisła Warsza- 


NA SCENIE: Nowy program śwlatowych 
atrakcji 


MAŁA SALA: „CZERWONA ZEMSTA” 


| Awantur. Przygody. Dla młodz. dozwol. 
E on 


AJESTIC 
Nowy Świat 43. Pocz, 6, 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 


wa (Bandorowski) 6:5, 
Ósemki młodszych: 1) Wisła 5:41. 
Dwójki bez sternika: 1/04 Poznań 
TLE 


W ogólnej punktacji klubowej. 1/04 


Poznań 51 p., 2) BTW — 44 p, 3) Wi- | 


sła Warszawa 34% p., 4) Polonia Po- | 


zmań 24 p. 5) AZS Poznań 18 p. 


zma | 
ki 

„Proszę Panów o rozszerzenie działu 
wiadomości sportowych, t. j. podawanie 
więcej wyników sportowych  zawodnie 
ków krajowych i zagranicznych, ze wszy» 
stkich dziedzin sportu", 

IL 

„Wiadomości sportowe powinny być.., 

ograniczone do minimum”, 
m. 

„Zredukować należy przynajmniej o 
połowę wiadomości sportowe. ; Absolut- 
mie nie tmieszczać takich wzmianek, jak 
zdobycie setów przez Jędrzejowską, gdyż 
umierający z głodu robotnicy chcą w so- 
cjalistycznem piśmie widzieć odzwiercia- 
dlenie swych dążeń, a nie karmić się 
golami czy setami burżuazyjnego sportu”, 
Nie mamy nic w tej sprawie do doda 
nia. Te odpowiedzi dają bardzo dokła- 
dny i bardzo różnorodny pogląd na dział 
sportu w „Robotniku”, 

STOSUNEK DO AUTORÓW, 

Każdy z nas ma swoich ulubionych 
autorów. Rzecz zupełnie zrozumiała. 
Ustosunkowujemy się do nich zależnie 
od naszego poziomu umysłowego, tem- 
peramentu, własnego stylu i poglądów 
autorów, 

Taki sam jest stosunek do współpra- 
cowników „Robotnika“, 

AL 
„Feljetony Ultimusa”, Byłego, 


Archi- 


l 


MP" GLORY 
w arcywesołej komedji 


JEJ FLIRT 


oraz oryginalny dźwiękowiec marokański 

M"UKE KWIAT 
ARAKESZU 

Balkon 1.50. Parter 2-—, WŁ KOLOS 


Z. A BT ae amadanan e s a A Saanane 


wisty i X. Y, Z. eą naszym deserem po 
często głodnym obiedzie”, 
IL. 

„Archiwista” pisał możliwie, ale od pe. 

wnego czasu strasznie znudniał”, 
IL. 

„Feljetony są wyborne. Kolejność, w 
jakiej darzę autorów ewojem uznaniem, 
to: „Były”, „Archiwista”,  „Ultimue”, 
pa: KACZE 

IV. , 
„Feljetony" „Byłego” esą nieudolne i 
ckliwe, reszty doskonałe, bamdzo dobre", 

Ten stosunek do autorów jest zupeł- 
nie zrozumiały, Prry tej sposobności 
zdradzimy czytelnikom pewną tajemini- 
cę. Niektórzy współpracownicy „Ro- 
botnika** używają kilku pseudonimów. 
W ankiecie zdarza stę często, iź dany 
autor cieszy się uznaniem tego samego 
czytelnika, jeżeli pisze pod jednym 
pseudonimem, a jest surowo krytyko- 
wany, gdy podpisuje się innym. 

Omówiliśmy zaledwie trzy zagadnie- 
nia, a jest ich znacznie więcej, Ankieta 
iw tym wypadku dała bardzo ciekawy 
materjał. Niestety brak już miejsca na 
omówienie go. Pozostaje bowiem spra- 
wa używania obcych wyrazów i ważne 
zagadnienie polityczne. 


Alired Krieger. 


CA Str. © 


Zamachy samobójcze 


otrułą się kwasem karbolowym, w tym: | 


21-letni Kazimierz Kulesza, bezrobot- 
ny i bezdomny otruł się iodyną na ul. 
Puławskiej i Rakowieckiej. 

— 45-letnia kobeta niewiadomego na 
zwiska i adresu. napiła się esencji oc- 
towej w bramie domu Grójecka 88. 

— 20-letnia Stanisława Marta No- 
wakoska, przy mężu (Kawęczyńska 8), 


że domu. 


Nocna walka ze złodzie ami 


2 osoby ranne 


Przy ul. Elbląskiej 5 na Powązkach, 
mieszkanie 2-pokojowe na parterze zaj- 
muje 50-letni Michał Kasia, emeryt M. 
Spr. Wojsk. z żoną 40-letnią Julją i troj 

` giem dzieci. Wczoraj około godz. 2 m. 
30 Kasiowa, przebudziwszy się ujrzała 
sylwetkę jakiegoś mężczyzny, myszkują 
cego w otwartej szafie. Upewniwszy 
się, że to złodziej kobieta zerwała się 
z łóżka „obudziła męża i wtedy oboje 
rzucili się na opryszka, starając się go 
pochwycić. Ujęty usiłował wyrwać się. 
Rozpoczęła się walka, Tymczasem dru- 
gi opryszek, stojący pod oknem krzyk- 
nął: „wyjm rewolwer!”. a po chwili za- 
czął łamać sztachety i rzucać w małż. 
Kasiów. Śpiąca w tymże pokoju córka 


A 


Wypadki w czerwcu — 56 trupów 


W ub. miesiącu tarśnęło się na życie 
130 osób, w tej liczbie 31 — z wynikiem 
śmiertelnym. Wskutek wypadków sa- 
mochodowych lub motocyklowych 
śmierć poniosło 7 osób, rannych zaś 80, 
pod tramwajami zginęło 2 osoby, ranne 
zaś — 22, wreszcie wskutek wypadków 
kolejowych ranne 3 osoby. Morderstw 
i zabójstw było 7, Wskutek poparzenia, 


pojazdy, 


Żółwie wyścigi w ogrodzie zoologicznym 


Ogromnem powodzeniem wśród dzie- 
*€i Londynu cieszą się wyścigi na olrbzy 
mich żótwiach. Na zdjęciu naszem wi- 
dzimy trzy takie olbrzymie żółwie z 


— %-letnia Stanisława Michalska | 
służąca (Bródnowska 14) | 
sencji octowej w bramie domu Koźla 9. 

Wszystkim ofiarom zawodów 
wych pomocy udzieliło Pogotowie, 


K., 13-letnia Janina, widząc rodziców w 
opresji, dostała 
krzyk rodziców nadbiegł 18-letni syn 
Henryk, brat zaś jego 14-letni Zygmunt 
zaczął bić w ścianę i wzywać pomocy 
sąsiadów. Złodziej 
silniejszy. gdyż wyjął nóż i zadał K. 4 
ran kłute czoła, pleców i okolicy krzy- 
ża, żonie zaś — 2 rany cięte prawego 
Rannych, ociekających 
Skorzystał z tego 


jednak okazał się 


przedramienia, 
krwią opuściły siły. 
opryszek i wyskoczył oknem, uciekając 
wraz z towarzyszem w strone fortu Be- 
ma, ku zagajnikowi. Zarządzony poś- 
cig przez policję 26 komisarjatu, nie dał 
pożądanego wyniku. 


zatrucia gazem, zaczadzenia i t. p. zgi- 
nęły 4 osoby. Z braku opieki rodziców 
śmierć poniosło jedno dziecko, 
zostało rannych wskutek przejechania 
przez wozy. platformy, dorożki i t. p. 
W czasie kąpieli w Wiśle u- 
tonęły 3 osoby. Przy pracy zginął 1 ro- 
botnik, W czasie katastrofy lotniczej 
został ranny 1 lotnik, 


młodocianymi jokejami 
do mety w londyńskim ogrodzie zool-- 
śicznym 


,spieszące' się 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 4 lipca. 


| Polska olimpijska drużyna 
| wioślarska 


napiła się e- 


ŻYyCI0- 


Po chwili na 


Dn. 10 lipca w Łowiczu 
Zlot Młodzieży TUR. 


W dniu 10 lipca w Łowic:u odbędzie 
się Zlot Młodzieży T.U.R. z okręgów: 


Warszawa, Warszawa - Podmiejska, 


Łódź. 


Dziś w Radio 
11,58 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05 — 12.10 
Odczytanie programu. 12.10 — 12.15 Komu- 
nikat PIM. 12.15 — 12.55 Poranek muzycz- 
ny. 12.55 — 13,10 „Jak dochodzi do skutku 
umowa zbiorowa pracy" wygl. p. J. Wengie- 
row. 13.10 — 1400 D. c. poranku muzyczne- 
go. 14.00 — 14.15 „Klimat górski a organizm 
człowieka" wygł. dr. B. Skarżyński, 14,15 
— 1430 Muzyka. Utwory na harm, ustną. 
14.30—14,50 Odczyt roln. 14,50 — 15.05 Pie- 
śni w wyk. Janiny Orłowskiej, 15.05 — 15.25 
Odczyt roln. 15.25—15,40 D. c. muzyki. 15,40 
—1552Radjotygodnik dla młodzieży. 15.55— 
16.05 Pogawędka dla dzieci. 16.05 — 16.45. 
Muzyka lekka (płyty). 16.45 — 17.00 „Wia- 
domości przyjemne i pożyteczne”. 17.00 — 
18.00 Koncert popołudniowy. 18.00 — 18.20 
„Józef Balsamo-Cagliostro" (z cyklu „Wiel- 
cy awanturnicy), 18.20 — 19.15 Transmis'a 
z Ciechocinka. W przerwie Komunikat Zw. 
Pracowników Gmin Wiejskich. 19.15—19.35. 
Rozmaitości oraz kom. Tow. Zach. do Ho- 
dowli Koni w Polsce. 19,35 — 19.50 Skrzyn- 
ka pocztowa techniczna. 19.55 — 20.00 Pro- 
gram na dzień następny. 20.00 — 20.45 Kon- 
cert Orkiestry Filharmonji Warsz.. 20.45 — 
21.00 Kwadrans literacki. 21.00 — 21.55 D. 
c. koncertu, 21,55 — 22,00 Komunikat dia 
komunikacji lotniczej. 22.00 — 22.05 Wiado* 
mości sportowe z Warszawy. 22.05 — 22.40 
Muzyka taneczna z kawiarni Georges. 22.40 
—22.50 Wiadomości sportowe z prowincji. 
22.50 — 23,30 Muzyka taneczne (d, c.) 


17 osób 


| 
| 
| 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM*, Z powodu za- 
kończenia sezonu przedstawienia zawie- 
szone. 


Z OPERY. Dziś przedstawienie zawie- 
szone. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
komedja Marcelego Pagnol'a „Fanny”*. 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie lekka 
komedja „Adwokat w opałach* G, Wake- 
fielda. 

TEATR MAŁY. Dziś ostatnie przedsta- 
wienie „Dzikiej pszczoły”. 

TEATR POLSKI gra codziennie niezwy- 
kle oryginalną i ciekawą sztukę Bernarda 
Shaw'a „Zbyt prawdziwe, aby było dobre". 

TEATR „NOWOŚCI. Codziennie świet. 
na operetka Abrahama „Kwiat Hawaju”. 

TEATR „NOWY ANANAS", Codziennie 
w ogródku rewja „To iest Fuks”. 


TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 


r ni 


Z głodu 


Przy ul Obozowej 1, upadł i stracił 
przytomność 37-letni Jakób Borensztein, 
mechanik (Żoliborz), Lekarz Pogotowia 
stwierdził wycieńczenie z głodu i prze- 
wiózł B. do 3 komisarjatu. 

—Na rogu ul. Tamki i Kopernika ró- 
wnież upadł z powodu wycieńczenia z 
głodu 38-letni Herman Zelmanowicz, me 
chanik bezrobotny (Annopol). Lekarz 
Pogotowia przewiózł Z. na stację, gdzie 
otrzymał posiłek. Zaznaczyć należy, iż 
Zelmanowicz już od kilku lat jest sta- 
łym pacjentem Pogotowia. 


STAN POGODY 


DZIŚ CHMURNO. 


Zachmurzenie umiarkowane ze skłon- 
nościami do burz i przelotnych  desz- 
czów, Lekkie ochłodzenie. Najpierw 
słabe wiatry zachodnie, potem zachod- 
nie, 


i E EEAS, JARE, 


Zabytki budowlane 
Torunia 


— 


Na zdjęciu widzimy resztki umocnień 
warownych m, Torunia. 


Nr. 222 


M 


wielka rewja w 30-tu obrazach „Wesoła 
podróż”. 
MURZYN WARSZAWSKI W BANDZIE Z 
JARACZEM. Dziś i codziennie o godz. 8.30 
grana będzie w Bandzie sztuka Słonimskie 
go „Murzyn Warszawski" z Jaraczem w 
roli tytułowej. 

MIGNON. Rewja w 18 obrazach po tyt.: 
„Szał nocy”. 

TEATR im ŻEROMSKIEGO. Dziś wode- 
wil Krumłowskiego p. t. „Białe fartuszki": 


APAN AERAN AP OE ZG EK PA EAP OZ eT 


Co wyśwetlają kina? | 


ADRIA PALACE: Prop. Tydz. Polsk. 
Prod. Film. Dziś: „Niebezpieczny romans". 

APOLLO: „Wyspa tajemnic", 

ATLANTIC: „Człowiek, którego zabiłem”, 

BAJKA: „Pat i Patachon*. 

COLOSSEUM: „Miłość dońskiego ko- 
zaka” 

W małej sali: „Czerwona zemsta”. 

CASINO: „Los dżentelmena”. 

CAPITOL: „Śpiewające miasto” i „Księż- 
na Tarakanowa'". 

CRISTAL: „Czar tanga” i „Riff i Raff". 

CZARY: „Wynalazcy prochu” 

ERA. „Pocałunek wiosry”. 

FIHARMONJA: „Romans księżniczki”. 

FORUM: „Marsz weselny". 

GOPLANA: .„Trędowata”. 

HELJOS: „Chata za wsią”. 

ITALJA: „Usta nigdy nie całowane”. 

KOMETA: „Pieśń trubadura" i „Skandal 
papy”. > 

LUX: „Zadatek na szczęście”. 

MAJESTIC: „Jej flirt* i „Meluka kwiat 
Arakeszu”. 

MARS: „Wielkomiejskie ulice". 

MASKA: „Marokko” z M. Dietrich. 

MEWA: „Za Oceanem" z Chevalier f 
„Długi książęce”. 1 

MIEJSKI: „Trzy strzały". ] 

PAN: „Obława w Paryżu" i „Pieśń o A. 
tamanie”. 

PALACE: „Dzielny wojak Szwejk”. 

RIVIERA: „Plan. W.” i dodatki. 

ROXY: „Kult ciała” i rewja. 

SOKÓŁ: „On i jego siostra" i „Potęga su 

gestii". 

STYLOWY: „Stalowa dłoń”, 
` ŚWIATOWID: „Demon miłości”, 

TOMBOLA: „Królowa dancingów", 

TON: „Wolne dusze” i „Nieznośne Be- 

y" 

URANJA: „Senor Americano", 

WISŁA: „Noce bezsenne", noce szalone". 


SENSACJA 
DLA WARSZAWIANEK! 


Największa hurtownia w Polsce 


SUKIEN I BLUZEK 
M. Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 
front I piętro memamen tel. 11-55-72 


rozpoczęła detaliczną sprzedaż go 
p/g najnowszych modeli zagraniczn. e 


mama CENY ŚCIŚLE HURTOWE I 


JAN WAŚNIEWSKI - 79) 


Na podszybiu 


Powieść górnicza. 

Nienawiść gromady drażniła go ogromnie, bo 
był głęboko przekonany o swojej i Kossobudzkiego 
niewinności wobec górników. Choćby nawet re- 
dukcje nastąpiły z powodu reorganizacji wyciągu 
rud, to i tak nie poczuwał się do winy. Robił prze- 
cież tylko to, co do niego należało, więc chyba 
nikt nie powinien mu nic zarzucać... A jednak pom- 
stują na niego. Nie mógł sobie wytłumaczyć za- 
gadki, że sumienne wypełnianie obowiązków przez 
jednych może się obracać na szkodę innych i, cho- 
dząc po kopalni jeszcze bardziej posępny niż zazwy- 
czaj rozmyślał, że świat jest o wiele bardziej skom- 
plikowany, niż sobie to ongi jako prosty górnik 
wyobrażał, 

Sprawca strzału — Bartosik — przeraził się 
swego czynu tuż po wybuchu. Kiedy nazajutrz zo- 
baczył granatowe mundury policji, myszkującej po 
całej dolinie, przywarował na swojem podwórzu, 
udając wielce zajętego przy naprawianiu wozu. Klął 
w duchu Matusiaka, przyrzekając sobie, że gdyb 
się wydało zwali wszystko na niego. 

— Powiem, żem był pijany, a ón mnie namówił. 

Ilekroć policjanci zbliżali się ku Pomorzanom, 
serce waliło mu jak młotem. Wreszcie pod wieczór 
odeszli do Olkusza... Wówczas odetchnął, ale nadal 
wyraźnie unikał Matusiaka. 

Z przedsiębiorcą zaś działo się coś dziwnego. 

Pamiętnej nocy, już w swoim domu, oczekiwał 
niecierpliwie strzału. Nie mógł usiedzieć na miej- 


scu. Podnosił się z ławy, wychodził do stajni, roz- 


do obmyślania zemsty, do szybkiego działania, aby | NASZA RUBRYKA 


budził nawet parobka i pogwarzał z nim. 

— Ale się pierun guzdrze!... 

Myśląc, że się już nie doczeka wybuchu, 
zpowrotem do izby i usiadł przy stole... 

Aż nagle strzał! 

Matusiak przypuszczał, że się ucieszy i... zawiódł 
się. Detonacja nie zrobiła na nim żadnego wraże- 
nia... 

Sam się dziwił swojemu obecnemu stanowi i nie 
wiedział, jak ma go sobie tłumaczyć. Rozglądał się 
po ciemnej izbie, kurzył papierosa i dumał... 

Nareszcie znalazł rozwiązanie: Jemu nie chodziło 
tylko o samego Kossobudzkiego... On chciał znisz- 
czyć i nadsztygara i całe jego dzieło... 

Kiedy się dowiedział, że Kossobudzkiemu nic się 
nie stało, prawie - że się ucieszył. 

— Nie! ja go inaczej ścierwę dostanę! — zapamię- 
tywał się w nienawiści. — Zdechnie ón i wszystko, 


co tu zrobił. 
XI. KLĘSKA. 

Matusiak nie wiedział, jak ma się zabrać do wiel- 
kiego dzieła zniszczenia. Bezsilność poniżała go we 
własnych oczach i to tembardziej, że dotychczas za- 
zwyczaj w życiu zwyciężał... Dopiero pierwszy Kos- 
sobudzki zatriumfował nad nim.. I w dodatku tak, 
jakby wcale tego nie zauważył, jakby go wogóle nie 
dostrzegł — mimochodem... w ogólnym splocie inte- 
resów... Jego — Matusiaka Tomasza! 

To, że kopalnia chwilowo popadła «w trudności, 
nie cieszyło już teraz przedsiębiorcy. On do tej 
klęski ręki nie przyłożył, więc co mu z tego? Gdy- 
by nawet kopalnię zamknięto zupełnie — jak to gło- 
siły wieści — nie sprawiłoby mu to satysfakcji, Ho 
byłby to triumf losu, a nie jego. 
upadku „Józefła” raczej go draźniły — podniecały 


wszedł 


Przewidywania | 


się nie dać wyprzedzić ślepemu zbiegowi okolicz- 
ności. 

Niestety, nic nie mógł wymyślić i łaził po dolinie 
z napęczniałą w duszy, a bezsilną nienawiścią. Za- 
chodził często pod biuro i izbę zborną, zwłaszcza 
w te dni, kiedy spodziewał się przyjazdu Chadeau, 
aby z jego miny zmiarkować, jak stoją interesy „Jó- 
zefa”. Chadeau był jednak, jak zawsze, skupiony, 
zamknięty w sobie i przedsiębiorca nie mógł nic 
wywnioskować z jego powierzchowności, Przy- 
puszczał, że z kopalnią nie jest dobrze, bo dyrektor 
przyjeżdżał na Stary Olkusz coraz częściej. Wysia- 
dał z auta kościsty, z pochyloną naprzód bladą twa- 
rzą o wydatnej dolnej szczęce, wbiegał szybko po 
kamiennych schodkach do biura i odbywał konfe- 
rencje z nadsztygarem. 

Najdrobniejszym nawet ruchem nie zdradzał się 
z uczuciami, jakie nim miotały i raz tylko jeden, 
gdy Kossobudzki wspomniał coś o Didć, w oczach 
Chadeau zapalił się na moment zły błysk i dyrektor 
syknął: 

— Oszust! 

Czuł teraz swoją przegraną w walce o galmany. 
Utopił w akcjach cynkowych znaczną część oszczęd- 
ności i widział, jak jego majątek topnieje z dnia na 
dzień, bo cena cynku na giełdzie światowej spadała 
z zawrotną szybkością. 

Nieraz stawała mu przed oczami postać Didć'go — 
tego tępego dusigrosza — owa zasuszona mumja bez 
polotu i wyobraźni. Porównywał go wtedy ze so- 
bą... On — to uosobienie energji, pracowitości i rzut- 
kości... Didć — to zwiędła wśród suchych papie- 
rzysk i ceduł giełdowych ostrożność... 


Przegrana! 
(Dok. nast.). 


Poszukiwanie pracy 


SŁUŻĄCE BEZPŁATNE do pracy| 
i do gospodarstwa wiejskiego dostar= | 
cza bezinteresownie Towarzystwo, 
„Ratujmy Niemowlęta”. Są to mas! 
tki opuszczone. Nowy Świat 8-10 mu, 
12. Codziennie od 11-ej do 4-ej. 


MŁODY CZŁOWIEK. szuka jakieř 
kolwiek bądź pracy. Wiadomośc. 
kierować: Roszko Eugenjusz, Poczta 
Czerwińsk‘ nad Wisłą. 

BUCHALTER, OBEZNANY Z 
BANKOWOŚCIĄ (w wieku lat 41) 
poszukuje jakiejkolwiek pracy. Ma 
żonę i 5 drobnych dzieci Z dniem 
1 lipca grozi mu eksmisja. Adres 
Pruszków, Stalowa 21 m. 10. 

WYKWALIFIKOWANA KUCHAR. 
KA I SŁUŻĄCA DO WSZYSTKIE- 
GO poszukuje służby. Zgłoszenia — 
Koszykowa 23 u dozorcy. 

MALARZ POKOJOWY  wykony- 
wa wszelkie roboty malarskie” ul 
Kopernika 25 m. 10 Stanisław Ber- 
nat. 

LITERAT, NOWELISTA, samot- 
ny, lat 35, zdrów, energiczny, bez 
środków do życia — przyjmie jaką- 
kolwiek posadę: lektora, sekretarza, 
administratora i t. p., choćby tylko 
za skromne utrzymanie. Wyjedzie 
na wieś, Kresy, gdziebądź. Łaskrwe 
zgłoszenia przyjmuje administracja 


„Robotnika* dla „Człowieka Pracy” 


No=—>— Z) ) SSL NN, 


pn E- Z PRENUMERATY : w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 sr. 

ki LEN; £a wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


— 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 
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Odbito w drukarni „Robotnika*, Warecka 7... 


